
P re n u m e ra t a  w miejscu kwar ta l 
nie z ł p .  12 —  miesięcznie  z ł p .  4.  

N e r  po j edynczy  g r .  10.
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P re n u m e ra t a  na prowinc j i  z opła t ą  

pocztową z ł p .  20 kwarta lnie .

183.0rszawie

Wesle.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 11 Maja 1830 r.
z a d a n o

A m s z te r d a m  2 5 0  z. h . 
B e r l i n  100 t a l .  
Z k r o t .  t e r .  . . .
G d a ń s k  100 t a l .  
t  k r o t :  t e r ;  . . .
H a m b u rg ,  30 0  M k. 
L ip s k  100 t a l .  
L o n d y n , l .  1. s z te r .  
M oskw  a  100 r .  b. 
P e t e r s b u r g  d i t t o  
P a r y ż ,  300  f r a a .  
W ie d e ń ,  150 z ł.  r e ń .  
W roclaw -, 100 t a l .

2  m is s .  
2  m i es.

2  im e s .

2  m ie ś .
3 m ieś . 
2 m?e 
1 m ie s .
1 m ie s .
2  m ie s . 
2 m ie s . 
2 m ie s .

59-1

591

902

11

192
618

p ła c o n o 1 Monety
Z fC to  P o l s k ie  Ztt 100 z ło .
I m p e r ja ly  r o ś ..........................
D u k a ty  H o l .  n o w e  1 s z tu k a  

d i t to  s ta r e ,  w a ż n e  
d i t t o  n a  p n s s i r .  . .

 ̂ d i t t o  a u s t r j a c k i e .  . 
F r y d r y e h s d o r y  . .  . 
P rH s k i  k u r a n t  . . ,

d i t t o  b i le ty  k asso w c*

(A s s y g n a  R og . . , ,  .
B i le ty  b a n k o w e  a u s t:  z a  lOOf 
E i n le s u n g  S z e iń y  d i t to

20

z?'.'ino p ła c o n o |  Papiery.

-  —  179

O  Nie licząc w to w artości kuponu wynoszącej ZL. 1 gr. 16 |

L i s ty  z a s ta w n e ,  (*)
O b lig a c je  u d z ia ło w e  p o  z ł .  300i 
A s s e k u r a c je  s k a rb :  . .
O b l ig a c je  p r a g s k i e  . . .
D o w ; k- c e n tr .  l ik w id a c y jn e j ,  

d i t t o  d i t t o  z a  ż o łd .  . .
d i t t o  d i t to  z a  in n e .  . •

Z a p i s y  d ro g o w e .............................
O b lig a c . ros'. C o d  100 w a s s y g .  

d i t t o  d i t t o  w  s re b rz G . . 
d i t t o  5 od 100 w  s r e b r z e .  . 
d i t t o  5 od  100 w  H a m b . C e r t  
d i t t o  d i t t o  w  P o z .  A n g l.

.  ż ą d a ń 6 p ła c o n

° f a tnT  / t “rIś u P*ac° ™  = p szeni cę  * daty 14 marca 1826 r .  wiadomo czyni:  i® dobra Haio-  
* łp  za t r Z c .  * ’ J? Zm‘eU 1 8’ ° WleS 6 f  d °  7 i  Wnik.! Z . ^ - k i e m  tego?, nazwiska tudzież z f olwarkami

. . .  I I  ib o n  m  i l . i ' K i n *  ! Tł 1 t • i i • •
z łp .  za korzec .
—  W ciągu up łyn ionego  tygodnia ,  listy z a s t awne ,  ciągle 
poszukiwane ,  spr zedawane  by ły  z k up o n em  a l  p a r i .  Ni?-  
S7.y kur s  pap i e ru  tego w Ber l inie ,  w n iczem na cerie ich 
u nas me  w p ł y n ą ł ;  s łychać bowiem Se ten niższy ku r s  
b y ł  jedynie sku tk i em z a b i e g i *  n iek tórych  domów h a n 
dlowych ber l iński ch,  J u ó r a  n iechę tnie  w id z i a ł y ,  i? p r zez  
Wysyłanie  Stąd do B y l i n a  umyś lnych,  z poleceniem s p r z e 
daży listów zasta wnych^ pozbawione są koiniriissu , jakiby 
za rob i ł y ,  gdy Dy operacj a p rzez  ich ręce przechodz i ł a .  W 
obligacjach udz ia łowych, mało za ł a twiono interessów. 
G D A N S K .  —  D n ia  6 m a ja .  —  Geny p i ęknych  gatunków 
pszenicy u t r z ym uj ą  s i ę ;  podlejszych ga tunków spieniężenie  

. coraz t r udme j szem się staje.  W ogólności przedaj ący i k u 
pujący są dotąd w pewnym stanie wahania s i ę , k tór e jes t  
sk u t k i em  nieustalonego jeszcze zdania względem dalszego 

-obrotu  handlu zbożowego.  T o  tylko pewna,  -ze powsze
chnie  p rzewidu j ą  zniżenie  cen zboża.  Ceny  ś r ednich  r a 
t unków spadły  oko ło  20 z łp .  na łaszc ie .  —  W tym tygo
dn iu  p łacono  ś r edn i e  ga tunk i  pszenicy 430  do 460  FI. za 

aszt (od 3 0 J do 32  z łp .  za ko rzec ) .  Gatunk i  dobre  w y -  
sokops t roka t e j  390 Ho 410  FI.  Ps t rokat e j  od 330 do 360 FI.

WIADOMOŚCI 'KRAJOWE i ZAGRANICZNE" 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

D y r e k c ja  szc zeg ó ło w a  to w a rz y s tw a  kredytow ego  z iem •
 ̂ s k i  ego iy w o je w ó d z tw ie  L u b e lsk ie m .

W moc prawa k r edytowego sejmowego art .  85,  S7 i na- 
s t ępn ych ,  tudziez post anowienia  namies tnika  kró l ewskiego

i wsiami Lipina ,  Wysoki e i Podwysokie z wsze lki emi  p r zy -  
ległosciami  i przy należy tościami w powiecie i obwodzie  
Krasnost awskim wdzlwie Lube lski em po łoż on e ,  własnością 
Fe l i s a  Romanowskiego będące ,  za sum mę  z łp .  91 ,600  w 
listach zas tawnych wypożyczoną towarzystwu k r edytowemu  
z i emski emu i wszelkim z tego względu zobowiązaniom 
poddane,  na satysfakcją należności  towarzystwa z raty g ru -  
dniowej  1829 r .  za legającej ,  wydzierżawione zostaną na 
lat  t rzy od dnia 24 czerwca 1830 r .  po sobie  idące , na 
posiedzeniu dyrekcj i  szczegółowej  wdztwa Lube lsk iego w 
t e rmini e  dnia  12_ czerwca r .  b.  o godzinie 10 r a n o ,  pod 
nas t ępującemi  g łównie j szemi  warunkami :

1. Każdy p r zyst ępu jący  do licytacji z łożyć winien va
d ium na pewność do t r zymania  warunków w kwocie z ł p .  
3000 a u t r zymawszy się przy  dzierżawie obowiązany b ę 
dzie dopłacić  dla zaspokojenia  całkowitej  zaległości  towa- 
i zystwa kwotę  z łp .  384 tudzież opłacić zaległe  up rzywi 
le jowane podatki  w summie z łp .  9135 gr .  28.

2)  Opłacać będzie wszelkie bieżąco podatki  i l iwe- 
r u nk i  rocznie  na z łp .  4155 gr .  1 wyrac ho wan e ,  tudzi eż  
wszelkie sk ł adk i  i dziesięciny do g run tu  przywiązane.

3)  W nosić dalsze op ł a ty  na r zecz  towarzystwa to jes t  
rat  sześć poczynając od d. 1. czerwca r .  b. 1830  w spo-  
sob-, i z ratę ostatnią uiści w te rmini e  g rudn iowy  m 1833 r .  
płacąc na każdą ratę po z łp .  3549 gr .  15.

4)  Oddać dobra w t ak im stanie  w j ak im  odbiera  z r z e 
kając  się wszelkich pr e t ens j i  p r zez  czas dzierżawy za 
jakie bąć nak ł ady ,  inel joracje ,  n i edobo ry  lub wszelkie i n 
ne  wydatki  lub st raty.



Zaś co do stanii tych dóbr i {dalszych warunków dzier
żawy, każdy z interessowańych j wj biórze dyrekcji  szcze
gółowej dostateczną po wziąść może wiadomość. —  W L u 
blinie d. 29 kwietnia 1S30 r .  —  Prezes Kajetan M oro- 
zew icz. —  Pisarz D. S. M. M. Pom orski.
—  Obwieszczenie —  Na skutek rozwiniętego postępowa, 
nia spadkowego po zeszłej Pawelihie Łuszczęwskiej , wie- 
rzycielće summy z łp .  14,000 na dobrach ziemskich K u 
rowo z pzry leg łą  wsią Pszczołcyn, w powiecie Tykocińskim, 
województwie Augustowskiem położonych pód Nr. 3 hy- 
potecznie zabezpieczonej; podaje do wiadomości publicznej; 
iż w celu przeniesienia tej summy na imie jej sukcesorów, 
przeznacza się termin na dzień 4 lutego 1831 roku ,  w któ
rym  o godzinie 10 zrana , osoby łn teressowane, wkancella- 
r j i  podpisanego re jen ta  w mielcie Ł om ży, z prawami do tćj 
summy pod p rek luz ją  stawić się mają. —  Łomża dnia 1 
lutego 1830 r .  —  Win. Iilim óni'C‘S ic z .  Rejent K . Z, W. A.
—  Uwiadomienie. ■—  Właściciel botefff^Rosfyjskiego w 
Krakowie przy ulicy Florjańskiej N r. 504 niegdyś S zy 
dłowskich  własnego ma honor uwiadomić szanewr;ycli cby- 
wateli i wszystkich podróżnych do Krakowa przy by wających 
lz hotel wspomniony dla wygody osob w nim goszczących 
zupe łn ie  nowo wewnętrznie wyrestaurowany, i na sposób 
zagraniczny urządzony został. —-  Ceny tak  apartamentów 
(których od 1 z ip .  15 gr. d*’.ónnio do 8 z łp .  dostać m o
żna) jak  i produktó w wszelkich wtymżd hotelu są ja k  naj- 
umiarkow~usze  ̂ stałe (fix) i dla wszelkiego stanu gości 
jednakie . —  Geny takowe zatwierdzone przez  miejscową 
władzę policyjną dla wiadomości publicznej na drzwiach 
każdego mieszkania wywieszone zostały. Bezpieczeństwo 
własności podróżnych przez odźwiernego na tej utrzymywa
nego zapewnione, usługa powierzona ludziom mówiącym 
językami Polskim,Rossyjskim, Francuzkim i Niemieckim;—  
zgoła urządzenie w ewnętrzne hotelu, w którym je s t  publi
czna r-estauratornia, kawiarnia i handel win wszelkich gatun
ków, nie pozostawi nie wcale do życzenia podróżnemu ma
jącemu na względzie porządek wygodę i ceny umiarkowane.

Wiadomości Warszawskie.
—  W porządku  przez ogłoszony program zapowiedzianym, 
odbyło się dnią wczorajszego odkrycie posągu Kopernika 
postawionego przed domem Towarzystwa Króle w. W ar
szawskiego przyjaciół ąauk. Zgromadzenie publiczności 
by ło  bardzo liczne i świetne. Okna wszystkich domów przy
ległych temu punktowi ozdobione by ły  kobiercami i nape ł
nione płcią p iękną. JW. Niemcewicz prezes tow. miał 
przemowę na stopniach posągu , a w chwili kiedy na dany 
znak przez niego zasłona z posągu opad ła ,  odezwała się 
muzyka umieszczona na galerji gmachu Tow. prz.  n a u k ,  i 
odśpiewano kantatę  '.ompozycji K. Kurpińskiego. Posąg 
bronzeswy wyobrażający sławnego ziomka naszego w posta
wie siedzącej, z cy rk lem  w prawej a z sferą w lewej ręce, 
je s t  wzniesiony na podstawie z szarego m arm uru  krajowe
go i obrócony czołem do Krakowskiego-przedmieścia. T ę  
Stronę podstawy zdobi wieniec z siedmiu gwiazd złożony; 
na  ścianie prawej jest napis łaciński:  nKicolao Copernicoy 
g ra ta  P a tr ia .a N a  ścianie aas lewej słowa : »M iko ła jo iv i 
K opernikowi, Rodacy.
—  Ósmy oddział portretów sławnych Polaków wydania^ Ko
źmińskiego, wyszedł z litografji tegoż. Objęto nim por-

I trety: 1) Mie^zysławS I; 2) Bolesława Chrobrego; 3) Ja 
na Kochanowskiego; 4) Cyprjana Godebskiego.. °

|  Numer 13 Dekam erona Polskiego wyszedł z d ru k u .

ROSSJA. —  Przez najwyższy ukaz z dnia 28 marca , dla 
podzwignienia zbliżonego do upadku , przez  zbieg lokoli- 
cznosci i zmiany handlowe, miasta N arw y ,  użycz.one mu 
zostały rozmaite pómocy \ ulgi. Między innerni, kom orze 
Narwskiej nadano prawo pobierać przez 6 miesięcy cło 
od przywożonej morzem zagranicznej soli i innych towa
rów , które dotąd nie należały do jej w ładzy; różne  długi 
miejskie rozłożone zostały na te rm iny , ludzie klass wol
nych, którzyby chcieli osiąść w Narwie, jako tameczni mie
szczanie, wolni będą od podatków miejskich przez lat pięć, 
założyciele i nabywcy nowych znacznych fabryk na tame
cznym wodospadzie, działających za pomocą wody, oprócz 
tych lat u ig i , użyczającej się zwykle na mocy ukazu 21 
grudnia 1827, otrzymają jeszcze takową na lat 7, i na ta
ki przeciąg wolni będą od kwaterunku wojskowego.
—  IlraDia Paszkiewicz Erywański już zupełnie poskrom i?  
niespokojne h o r u j  Lesginczyków mających koczowiska W 
bliskości gór Kaukazi'ś.'ch. Wojska Rossyjskie zaję ły  tc
miejsca i ustanowioną została stosowna administracja.

\  _
AMERYKA. —  P od ług  doniesień otrzymanych w L ondy
nie z Buenos-Ayres , a sięgających do d. l i  lu te g o ,  p rz y 
szło nareszcie do b itwy między jenerałam i Lopez i Oui- 
roga,  w której ten  ostatni zwyciężył, ale um arł  z odnie
sionej rany.
—  Z Bostonu w Ameryce pó łnocnej donoszą, Se zrobio
no tam nowe odkrycie w sztuce d ru k a rsk ie j , w skutek  
którego w składaniu l i t e r  j  rozbieraniu tychże oszczędzi 
się piąta część czasu dotąd używanego. ( I  u nas w W ar
szawie zajmują się ulepszeniem sztuki drukarskie j , k tó 
ra wielki wpływ na cenę d rukarską  mieć m oże. '  N iedłuń 
go zapew ne, jeżli się próby powiodą, będziemy mogli u* 
dzielić o tern wiadomość).

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
K ilka  słów o obecnym stanie szto k i lekarsk ie j w T ur- 

czech. \
Jak pierwej wyręczając Temidę polską podaliśmy wia

domość o sprawiedliwości tureckiej,  lak teraz wyręczając u- 
czone nasze dzienniki lekarsk ie ,  umieszczamy wyjątek s: 
listu pana Madden do doktora Gregory, pisanego niedawno 
ze S tam bułu ,  gdzie jest mowa o stanie obecnym sztuki le
karskiej w tym kraju.
( . . . .  Jest w Stambule, powiada autor listu, najmniej
pięćdziesięciu praktykujących lekarzów , po większej czę
ści Franków z Włoch, z Malty, Greków Jończyków, Ormi- 
jan i Koptów. Ale zaledwie pięciu z nich mają dyplomata 
akademickie, reszta sami aroatorowie. Każdy, tak  nazwa
ny M e d ik o , ma sobie wyznaczoną pewną część m iasta ; 
towarzyszy mu wszędy dragoman czyli tłómacz G r e k ,  k tó 
rego obowiązkiem jest wietrzyć wszędzie chorych i opie
wać pochwały lekarza k tórem u służy; obiega tedy co rano 
wzdłuż i w poprzek  oddział miasta do tego lekarza należący 
i stara się łowić pacjentów. Pewnym prawie zawsze być 
można znaleść w każdej główniejszej kawiarni podobnych 
ludzi,  kurzących fajkę z niewzruszoną p o w a g ą ,!  bystrym



okiem  upatrujących symptomatow słabości na twarzach osób 
obecnych. Ja chcąc poznać z gruntu obyczaje i zwyczaje 
wschodnie aż do najmniejszych szczegółów, wyznaję w in ę , 
2c zniżyłem sig a?, do stopnia szarlatana. Wziąłem tedy 
dragomana, który świeżo b y ł  odstał od jednego lekarza W ło
cha , a który już sam zaczął praktykować; bo wiedzieć po 
trzeba, £e ci dragomanowie po upłynieniu pewnego prze
ciągu czasu takiej nabywają zręczności,  że sami udają sig 
za lekarzów , zwłaszcza gdy nie zdarza sig im'znalcść pa
trona. Człowiek tedy ten zacząłśwoje obowiązki od dania 
mi instrukcji ,  jak się powinienem sprawować, co robić, co 
mówić , czego nie ro b ić ,  czego nie mówić. Według tego 
lekarz turecki nigdy nie powinien udzielać rady choremu 
aż weźmie pierwej pieniądze; nie powinien nigdy zadawać 
żadnych pytań  swemu pacjentowi, ani na pytania krewnych 
jego lab  przyjaciół odpowiadać, chyba takiemi frazesami żeby I 
żaden nie mógł ich zrozumieć. Cały examiu chorego po
winien się zasadzać na macaniu pulsu, ponieważ w Turczech 
ten  jeden  sposób jest aż nadto dostateczny do poznania 
s tanu i rodzaju słabości. Po wymacaniu, trzeba powiedzieć 
w razie wątpliwym : j e ś l i  sig B ogu  podoba-, a gdy już  kto 
um iera ,  wyrzec z powagą te s łowa: B óg fe s t wielki[

Odebrawszy taką instrukcję zasiadłem z wielką powagą 
W jednej z najpierwszych kawiarni,  i zacząłem fnjkękurzyć 
czekając po całych dniach na p rak tykę .  Mój dragoman 
zaś nie tracąc czasu zaczął, mięszać sig do rozmów z T u r 
kam i,  k tórzy  tak samo jak  ja  siedzieli i. fajki kurzyli ; po
tem zaczął im opowiadać, tonem jak  można najpoważniej
szym , jak  ja cudownym sposobem wjego oczach wykona
łe m  przed  kilko dniami operację jednemu Effendcmu. T łó -  
m a cz y ł  im ze wszelkieini szczegółami, jak  wyjąłem temu 
Effendemu wątrobę, jak ją  potarłszy , nazad mu w łożyłem, 
jak  to potarcie zupełn ie  uleczyło słabość, ja k  wreszcieEffcn- 
dy zaraz nazajutrz zupełn ie  zdrów wstał z łóżka , i da ł  mi 
za  to pięć kies. Jeżeli kto, to ja z największą uwagą wszy
stkiego słuchałem, i prawdziwie byłem wtedy jak na mękach; 
nieraz  m rugałem  na mego ło t r a  żeby przesta ł  przesadzać; 
on  zaś wciąż swoje prawił,  i dał mi skinieniem do poznania 
5e sig n icrostropnie 'spraw uję ,  Ale T u rcy  z największą,ła
twością uwierzyli , im bowiem cała historja owej słabości 
Effendego była cudowniejszą, tern godniejszym wiary uzna
wali jej opis. Jeden z nich; podniósłszy oczy do góry .za
wołał:  Ń iem a sz  B oga ty lko  je d e n .  Inny  znów pochwala - 
jąc  mój ta le n t ,  zakończył frazes zwyczajnym sposobem: 
B lachom et je s t  u lu b io n y  B ogiń  —  Potem wyciągnął do 
m nie  ręk ę  żebym mu pulsu pomacał, mówiąc bardzo g rz e 
cznym tonem." m oże n iew ierny. T rzeba bowiem i to wie
dzieć źe Turcy  nieuważają^przydomku nieivierrtego  za wy
r a z  obrażliwy, sądzą albowiem że jeśli to jest wiolkiem nie
szczęściem dla człowieka że sig chrześcjaninerń u ro d z i ł ,  
sam temu nie jest  wejde winny.

Mój G rek ,  którego poufałość bardzo mi była n ieprzy
jem na, odwróciwszy sig do mnie szepnął mi do ucha; s tr ze l  
sig go, bo on n ig d y  n ie  p ła c i .  Pomimo tego jedriak u- 
dzieliłem grzecznemu Turkowi rady, a on za to kazał mi 
dać filiżankę kawy.

Potem człowiek jakiś  bardzo porządnie obrany siedzą
cy dość długo przy mnie , nic nie mówiąc ,  jak gdyby 
przypomniał sobie coś co b y ł  zapom nia ł,  r z e k ł  mi że ma 
w domu jedną czy dwie żony słabe i tonem poważnym za
pytał wiele chcę za wyleczenie chorej kobiety. Pytanie to

bardzoby się podobało nie jednemu z moich konfratrów 
w Londynie, mówi autor; zapyćałem więc: jaka to słabość? 
Słaba jest odpowie T u rek .  —  Aha jaki jes t  rodzaj je j  s łabo
ści, znów zapytałem ? —  Ach ! oi.’a jeść. biedna nie może! 
rzecze Turek .  Podług takiej tedy iustrukcji miałem roz- 
począikkuracją osoby która może już by ła  na łożu śmier- 
lelnem. Nie miałem śmiałości wejść w ł? rg ,  poleciłem więc 
wszelkie w tej mierze staranie mojemu dragomanowi, któ- 
ry dąsał się ze złości widząc że tak dobrą sposobność za
niedbywałem. Siniało tedy zSczynił sto piast.1 ów, przysię
gając na brodę swego ojca i na duszę swojej m a tk i ,  że 
nigdy tnnićj nie biorę za podobne leczenia. Pfl cąłogo- 
dzinnej wreszcie rozmowie i sprzeczkach zgodził się i o* 
debrał zaraz do rąk  pięćdziesiąt piastrów, pod warunkiem 
że jeszcze sto piastrów po wyleczeniu chorego odbierze 
lekarz ,  a T u re k  bez Wahania przyrzekł.  I  rzeczywiście 
nikt w świecie nie jest tak skorym w obietnicach, jak  
T urek  chory; ale niechże tylko wyzdrowieje, nikt tak p rę 
dko jak on nie zapomni co przyrzekł.

Ja tedy wziąwszy tak piękny zadatek poszedłem do 
mojej pacjentki. Stara była i brzydka jak mi mówiono ; 
bo nie mogłem postrzedz jej tak była nwinigta. Chciała 
koniecznie żebym pozostał w pierwszym pokoju , kazała 
postawie swojo łóżko głowami obrócone do drzwi tego po
koju i podnosząc czasem głowę przykrytą zasłoną, mówiła 
do mnie. Jedyna to była kobieta w owych stronach, k tó 
ra nie pozwalała abym się pulsu dotknął,  lękała sig bowiem 
abym jej przez to niepokalał. Ledwie nie ledwie po d łu 
gich pytaniach u osób obecnych , mogłem się domyśleć że 
chora by ła  na raka ,  przepisałem jej tedy lekarstwo.

Tylko com skończył z moją starą pac jen tką,  trafiła 
mi sig d ruga;  bardzo mnie grzecznie prosiła o r a d ę , ale 
to była kokieterja ty lk o ,  bo zupełnie zdrow a, rum iana ,  
wesoła, z żywemi oczami, najmniejszego znaku słabości 
nie okazywała. Chciałem spróbować pulsu , ale mi powie
działa Źe nie wolno, ale.zato .wolno sig dotknąć przez bar
dzo cienką i delikatną gazę; jakoż to zrobiłem; dla p ro p o r 
cji dałem jej jakieś nie nie znaczące lekarstwo, i tak , sig 
odbyły moje praktyki, z temi dwiema damami tureckiem i.

W kilka dni potem wezwano mnie na wielkie konsylium 
do jednego paszy. Ujrzałem chorego leżącego na mate
racu przykry tym  tylko kobie rcem ; bo owe łóżka tu rec 
kie na cztery stopy szerokie, o k tórych mowa wDon-Joua- 
n ie ,  nigdy sig w Turcji nie znajdowały, bujna tylko ima*

| ginacja lorda Byrona mogła je  tam widzieć. Przeciwnie 
1 u Turków ani męzczyzni ani kobiety nie mają łó żek ,  wszy- 

scy śpią na materacach tylko , i nie rozbierają się na noc..
Mnóztwo 'lekarzów i szarlatanów, żydów, G reków , 

vVłochow, a nawet muzułmanów otaczało chorego wraz 
z p rzy jació łm i,  sługami i niewolnikami jego. Wszyscy 
ci lekarze podług  swego mniemania dawali r a d y ;  zg ie łk  
b y ł ,  każdy chciał sam gadać a nikogo nic s łuchać ; gdy 
w tein duchowny muzułmanin zabrał głos do całej rady  
lekarskie j.  Poważnie i z miną wiele obiecującą zaczął rzecz 
od stworzenia świata, oto są jego słowa: » Na początku Bóg 
stworzył świat i da ł  światło Jslamu wszystkim narodom 
ziemi. Mahomet (n iech będzie uwielbione na wieki imie 
je g o ! )  b y ł  zesłany do odebrania z rąk  anioła Gabryela 
doskonałą xiąźkg K o ra n u , która była napisana palcem 
bożym przed stworzeniem świata, a w której znajdnje się  
mądrość wszystkich umiejętności,  równie teologicznych
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j ak lekarskich.  A więc wszelka umiejętność,  prócz kora-  
n u ,  j e s t  czcza i bezbożna. Ja tedy radz iłem się koranu 
w sprawie która nas teraz zajmuje ,  i przekonałem się ze 
powtórzenie wyrazu mió-d, doskonale odpowiada liczbie-dni 
choroby jego wysokości  (k tó r em u niech Bóg da zdrowie 
j a k  najprędzej) .  Za tem  miód jest  najważniejszym le k a r 
s twem,  a wosk j ako  ozęść jego,  w słabości tej prawdzi
wym medykamentem.  Alboż pszczoła nie bierze s łody
czy ze wszystkich kwiatów ? Alboz nie masz w miodzie 
wosku ? A w wosku alboż niemasz oliwy ? Czemuż tedy 
nie spróbować tej ol iwy? Nasz chory cierpi od 36 dn i ,  
dawać mu tedy po 36 kropl i  tego lekarstwa co 36 godzin; 
a ponieważ niemasz Boga tylko jeden i Mahomet (samo 
z siebie wiadomo) jego p ro rok ,  niech tedy  oliwa z wosku 
będzie dawana choremu.  «

Ta mowa z wielkiem uwielbieniem była przyjęta przez 
domowników paszy , a nawet przez wielu lekarzy.  Po 
skończonem konsyl ium,  mówca ów sorbetami nas często
w a ł ;  potem dostaliśmy każdy po cztery dolary,  i odeszli
śmy zostawując" chorego losowi.

Mnózlwo jeszcze innych p o d o b n y c h  przykładów znaj- 
ddje się w piśmie pana Madden ; my poprzestajemyena tych 
któ reśmy przytoczyli ,  podobno najlepszych.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Szczeg ó ły  o Łabrze osw ojonym .

W dawnym Kurjerze Polskim pod datą 28 kwietnia 1756
r .  znajduje się następujące doniesienie z Warszawy: » W
przesz łą  niedzielę przyprowadzono tu z Białowiezkićj pu 
szczy królewskiej trzech żubrów, których u t j e r tu r  do Dre-  
sna prowadzą.  « Trudno ,  czytając tak k ró tką  wiadomość, 
odgadnąć czy te żubry były zabite i jako zwierzyna prowa
dzone,  czy też żywe (oswojone) ,  prowadzone do zwierzyń
ca. Ze przez wychowanie można pokonać dzikość tych s ro
gich zwierząt,  dowodzą następujące opisane przez Giliber- 
ta szczegóły o żubrzycy obłaskawionej ,  którą ten natu
ralists w Litwie mieszkając,  przez  cztery lata chował. »My- 
śliwi króla Polskiego (mówi Gi l iber t) ,  w piętnaście dni po 
Bożem-narodzeuiu ujęli w puszczy Białowieskiej czterech 
żubrzą t ,  to jest  dwóch samców i dwie samice. W miesiąc 
p c  złowieniu,  obydwa samce zdechły,  samice udało się wy
chować: nadaremnie usiłowano z początku dać im krowę 
za karmicielkę ; wcale jej ssać nie chciały. To skłoni ło ich 
dozorcę że użył  natomiast kóz,  umieszczając je na ławce,  
stosownie do wysokości żubrząt,  które spokojne odtąd, ile
k r o ć  .nassały się już do sytości, kończyły prawie zawsze 
tę czynność uderzeniem głową swojćj karmicielki tak sil- 
nem,  że o kilka kroków koza od nich odpadała.  Nie do
zwalano im j ednak  częstego okazywania tego dowodu nie
wdzięczności,  bo dozorca poznawał chwilę nasycenia i wte- 
dy oddalał Żubra od wymion, uderzając go po wargach. Żu 
bry  te odsądzono na końcu czwartego miesiąca a zaczęto zyr- 
wić je gotowaną mąką owsianą. Jednego,  kiedy juz miał  
rok,  innie przysłano; grzywa jego wtedy była już ukształ- 
coną.  W drugim roku ta żubrzyca  okazała popęd do od- 
stanowienia. Kazałem w jej stajni umieścić wielkiego i pię
knego byka ukraińskiego,• lecz chociaż od ki lku dni nie
wątpliwie trwała w stanie tegoż popędu,  j ednakże widok
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byka przywiódł  j ą  do wściekłości.  J cdnem uderzeniem r o -  
ga zniosła p rzegrodę ,  której  użyto,  pragnąc j ą  zwolna o- 
swoić z widokiem byka,  i gdyby byk nagle nie uciekł ,  b y ł 
by na miejscu poległ .  Ta antypntja zdała mi się tym szcze
gólniejszą iż w kwadrans potem, żubrzyca moja tak się u- 
śmierzyła w swoim zapędzie, żó przysz ła ,  jak zwykle jeść 
oivie3 z mojego kapelusza.  Zkądinąd żubry są charakteru 
bardzo ł agodnego ,  przywiązują się szczególnie do swoich 
dozorców i karmicięli .  Moja żubrzyca okazywała p rzywią 
zanie lizaniem mi ręki ,  przyczem wydawała łagodne wzru
szenie, ocierając lekko głowę o piersi .  Gdym na nią  za
wołał ,  przychodziła z miną wesołą; lecz gdy kto obcy zbli
żył  się do niej, gniewała s ię ,  uderzała nogą,  grozi ła rogami 
potrząsając grzywą. Raz ledwie nie zabiła chłopa któremu po
leciłem jej doglądanie,  w nieprzytomności dziecka zwykle ten 
obowiązek sprawującego. Podanie starożytnych że woły mają 
anfypat jąku bystrym kolorom,sprawdza się nawet i  na żubrze.  
Widziałem stokroć żubrzycę moję w wściekłość wpadającą, 
skoro ujrzała wchodzącego w jej ogrodzenie człowieka w 
odzieży czerwonej.  Sam nawet nie  by łby m bezpieczny 
okrywszy się płaszczem czerwonym ,  chociaż zdawała się 
być bardzo do mnie przywiązaną.  Karmi łem ją przez 
trzy lata sianem i owsem, ale owies by ł  głównem jej  po
żywieniem, gdyż z wiązek siana wybierała tylko ma łą  l i 
czbę roślin baldaszkowych , trawiastych i groszkowych , a 
prawie wszystkie inne odrzucała.  Latem wolała p rzeby
wać Szień i noc w ogrodzeniu koło swojej s ta jn i ; lubiła 
cień,  rzadko leżąc na s łońcu,  przeżuwała.  Zawsze wpa
d ła  w gniew, widząc inoją krowę pasącą się w ulicach o- 
grodu.  Gdy raz kazałem przyprowadzić pod jej ogro
dzenie holenderską,  k r o w ę , dla porównania jćj z żubrzycą,  
ostatnia w taką wściekłość wpadła ,  ze jednćm uderzeniem 
roga zniosła płoty i wdarła się do ogrodu,  wszędzie roz 
siewając postrach,  lecz kiedym kazał  krowę oddal ić,  dwu 
nastoletni chłopiec,  k tó ry jej zwykle doglądał ,  p rzybl i żył  
się do niej i za grzywę ujętą spokojnie do stajni zapro
wadził.  T ę  żuhrzycę oddaną myśl iwemu królewskiemu,  
z wielką trudnością zaprowadzono na przeznaczony dla 
niej folwark,  chociaż wszystkie czetery nogi spętan* miała 
krótkiemi powrozami , a dwudziestu ludzi ciągnęło j ą  za 
gruby powróz, przywiązany do rogów. Jednym rzutem 
głowy kilka razy powywracała tę r zeszę ,«

»Tyle pos t rzeżeń,  (mówi dalej Gilibert) wykonać mo
g łem na żubrzycy,  którą chowałem. Samców żywychnie 
mogłem dostać. Przywożono ich wielo każdej zimy do 
Grodna dla kuchni  ministra.  By ły  one większe od mo
jej czteroletniej żubrzycy.  Kud ły  na piersiach miały dwa 
razy dłuższe,  u niektórych indywiduów aż kopyt  nóg p rze
dnich sięgające. U dorosłych samców rogi  są tak k r ó t 
kie jak u samic. Kolor sierci zdawał mi .'się być nieco 
czarniejszym; włosy czołowe dłuższe i bardziej kędz ierza 
we. Włosy czołowe i u zabitych samców wydają zapach 
piżma.«
e s e e s u J —s n * ' " r '■  '"IT1
T EATR ROZMAITOŚCI .—  B a n kru c tw o  p a r ta c z a .— P a ń 
stw o  S ta ruszk iew iczow ie . —  S ło m ia n y  c z ło w ie k  czyli 
-T e a tr  w Soch a czew ie .

T E A T R  FRANCUZKI .  —  I sa u re .  —  Les enrages.

KUP. P R Z Y  U L I C Y  Ż A B  L E J  N r .  472.
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—  K o m m is s ja  w o je w ó d z tw a  K ra k o w sk ie g o .  —  W wyko
naniu  pięciu rozporządzeń  kommis s j i  rządowej  przychodów 
i ska rbu  z dnia 18 Jutego r.  b.  Nro 66 ,91 5  (13 ,28 2 )  z d. 
10 lutego r.  b.  Nro  02 ,115 (12 ,18 7 )  z dnia  12 lu t ego r.  
b.  Nro 6 2 , 11 4  (1 2 , 1 5 6 )  z dnia 10 lutego r .  b. Nro  66 ,91 4  
(1 3 , 281 )  z dnia 15 lutego r .  b.  Nro  08,612 (13,628 )  g r u n 
tujących się na de k r ec i e  Naj jaśniej szego Pana  w Odess i e 
pod  dniem|Sl9 s i e rpn i a  r .  1828 zapad ł ym,  podaje  do p u 
bl icznej  wiadomos'ci,  iż w dniu  27 maja r .  b. począwszy od 
godz iny 12 s r ana  odbywać się bęc^ i e  w biór ze  kommiss j i  
wojewódzkiej  w sali ses jonalnej  publ i czna  l icytacja na s p r z e 
daż dób r  rządowych.

a j  W dniu 27 inaja r .  b„ dób r  Szczepanowice ,  w obwo
dzie  Miechowskim położonych,  a sk ł ada jących się * wsiów 
O r łó w ,  Parkoszowice ,  Szczepanowice ,  S m r ok ów ,  z folwar
kó w  Szczepanowicc  , Parkoszowice ,  S m ro kó w  , p r op in a 
cji w ca łych dobrach  i lasu.

b )  W tymże dn iu  27 maja r .  b.  dób r  Nasiechowic i 
Dziewięcioły  w obwodzie Miechowskim położonych ,  a sk ł a-  
da j ąc ychs i ę  z wsiów Nasięchowice,  Dziewięcioły ,  folwarków 
dwóch tegoż nazwiska,  propinacj i  w ca łych dobrach i lasu.

c j  W tymże  dn iu  27 maja r. b.  dób r  Łososkowice  w ob 
wodzie  Miechowskim położonych ,  * sk łada jących  się z wsi 
Łososkowice ,  folwarku takiegoż nazwiska i propinacj i  tamże.

d j  W dniu 27 maja r .  b. d ób r  S ło inn iczk i ,  w o b w o 
dzie  Miechowskim położonych ,  s skł adających się z wsiów 
S ło m n ic z k i ,  Mi łos icc,  J anuszowie? ,  L ipna ,  Wola,  p ro p i na 
cji dwóch mł ynó w  z fo luszem i lasu.

e j  W  dniu 27 maja r .  o.  rea lności  rządowej  p r e ben dy  
ś.  Ba r t ł omie j a  w mieści* S ł o m n i k a c h ,  obwodzie Miecho
wskim położonej .  Licytacja zaczynać się będz ie  od summy 
p ie rwszych  dób r  zł .  63 ,863  gr.  20 ,  drugi ch  z ł .  8 5 , 7 72  g r .  
29 ,  t rzecich z ł .  17 ,969  gr.  29 ,  czwartych zł.  62 ,9 79  gr .  
17,  piątych z ł .  2 07 4  gr .  20  s r eb re m ,  albo w l istach zasta
wnych  ko lo ru  bia ł ego w nomina lnej  wartośei .

Oprócz  postąpionćj  na l icytacji  su m m y ,  obowiązany b ę 
dzie plusl icytant  opłacać skarbowi coroczni e kanon u  w dwóch 
ratach:  z pierwszych dób r  z i p .  26 36  g r .  28 ,  z drugi ch  z łp .  
40 26  gr.  3,  z t rzec ich  z łp .  753 gr .  2 ,  z c zwar tych z łp .  2684 
g r .  24,  z piątych z łp .  103 gr .  22  z wolnością j e d n a k  s p ł a 
cenia  takowego mone t ą  brzęczącą.

Nadto p r ze jmie  pożyczkę  od towarzystwa k r edytowego 
ziemski ego zaciągnioną w summie  na dobra  p ie rwsze  z łp .  
125 ,000 ,  d rug i e  z ł p .  61 ,200 ,  t r zec ie  z ł p .  33 ,900,  czwar te  
z ł p .  108,200 ,  p ią t e  niczaciągnięte,  od które j  p r zez  nas t ę 
p n e  lata 24,  wnosić będzie  do kassy tegoż towarzystwa p r a 
wem se jmowem z dnia 13 czerwca 1825 rok u  ustanowioną 
op ł a t ę .  .

Op r ócz  poda tków i c iężarów do tych d ó b r  p r z ywiąza 
n y c h ,  opłacać  się będz ie  t akże  nowoustanowiony podatek  
ofiary:  z p ierwszych dó b r  z ł p .  1667 , z drugi ch  z łp .  817 
gr .  2,  z Jrzecich z łp .  452 gr .  4 ,  z czwar tych z łp ,  1443 gr .  
0 ,  z piątych z łp .  73 gr,  6.

Każdy p r zy s t ęp u j ą cy  do licytacji  , winien z łożyć  r a 
dium,  na p ie rwsze  z łp .  1 0 ,313  gr .  26,  na d rug i e  z ł p .  10 ,500  
g r .  6 ,  na t r zec ie  z ł p .  2862 gr .  4 ,  na czwarte  z ł p .  9697  gr.  
18,  na piąte z i p .  2 0 7 , gr .  13 w s r eb rze ,  lub listach zasta
wnych ,  a nadto u t r zymujący się p r z y  l icytacj i ,  obowiązany 
będ z i e  zaraz złożyć d rugą  podobnąż  ilość.

O innych  warunkach l icytacyjnych,  każdy chęć ku pn a  
mający,  poweźmie wiadomość wbiórze  kommiss j i  wojewódz.

kiej ,  gdzie nawet  w a ru nk i  k u p n ą  wraz  z label lą ź ród ł a  in- 
t r a t y  w yk azu j ąc ą ,  na d rzwiach w sekcj i  dób r  rządowych 
wywieszone są. Wolno jest  każ dem u  chęć l icytowania ma 
jącemu o stanie obecnym dó b r  na g runc i e  p rzekonać  się.  
Kielce dnia  4 marca  1830 r .  —  Radca s tanu nad.  p r eze s ,  
W ie lo g ło w s k i. Z a m o js k i ,  S.  J.j

— K o m m is s ja  w o je w ó d z tw a  K ra k o w sk ie g o .  —  Upowa
żniona p rzez  r e s k r yp t  wysokiej  Ko mmis s j i  rz ądowej  p r z y 
chodów i ska rbu  z d.  3 lutego r .  b. Nr o  f f j f .  w y d a n y ,  
czyni  wiadomo wszys tkim chęć nabycia ba r anów j a s k i c h  
z owczarń  k ró l ewski ch  pochodzących,  maj ącym,  iż w ow
czarn i  Bęczkowskiej  o pól  t ory  mili od miasta wojewódz
kiego Kielc odległ ej ,  odbędzie  się na dniu 17 i 18 maja r ,  
b. od godz iny 10 r annej  dwóchdniowa publ iczna licytacja 
na spr zedaż  nas t ępującej  ilości baranów.

1. Baranów wyboro:  sz tuk  28 po z łp .  360 za s ztukę
2.  —  I  klassy —  98 —  144____ __
3.  —  I I  klassy —  104 —  60 —
4.  —  I I I  klassy —  26 —  45 __

ba rany  te w we łn ie  sp rzedawane  b ę d ą ,  a za tem ok rom za
p ł a t y  za ba rana ,  z ł .  18 za we łnę  żądano  od kupującego  
będz i e ,  p iemnie j  tant iema grosza j ednego  dla owcarzy od 
każdego z ło t ego ofiarowanej  za barany bez wartości  w e łn y  
kwo ty .  Życzących sobie tego nabycia na dz ień i godzi 
nę naznaczoną zaprasza.  —  Kielce d. l l  marca 1830 r . __
Radca s t anu nadz .  p r ez e s  W ie lo g ło w s k i .  —  Z a m o js k i  S .  J.

K o m m is s ja  w o je w ó d z tw a  M a z o w ie c k ie g o . —  W  wy
konan iu  rozpo rządzen ia  Kommiss j i  r ządowej  p rzychodów 
i ska rbu  z dnia 3 lu t ego r .  b. Nro  3090 (624 )  g ru n tu j ą 
cego się na dek rec i e  N.  Pana  w Odessie  pod  dn i em 19 
s i e rpn i a  1828 r .  zapadł ego,  podaje  do publ i cznej  wiado
mości,  iż w biórze Ko mm is s j iw o je w .  p r zy  ulicy P rze j azd  
w domu r ządowym Nro  646 na pierWszem pi ę t rze  w sali  
sessjonalnej  odbywać się będzie  publ iczna licytacja ha s p r z e 
daż dób r  r z ądowych  Koszanowo w ekonomj i  Brześć  ob 
wodzie Kujawskim położonych ,  a  skł ada  jacy cli się z folwar
ku i wsi Koszanowo.

Licytacja zaczynać się będzie  od sum my z łp .  17338 g r .  
-^9 w s r eb r ze  albo w listach zastawnych koloru białego w 
nominalne j  wartości.

Oprócz post ąpionej  na l icytacj i  summy obowiązany b o 
dzie plusl icytant  skarbowi  Opłacać w dwóch ratach z łp .  
822  gr .  10.  karionu rocznego  z wolnością także sp ł ac e 
nia takowego mone t ą  brzęczącą.

Nadto  p r ze jmie  pożyczkę od towarzystwa k redytowego 
z iemsk iego  w sęmmie  z łp .  10,400 zac i ągn ioną ,  od której  
p r zez  na s t ępne  dwadzieścia Cztery lata wnosić będzie  do 
kassy tegoż towarzystwa p r aw em se jmowem z d. 13 c ze r 
wca 1S25 r .  ustanowiną op ł a t ę .

Oprócz  poda tków i c iężarów publ i cznych do tych dó b r  
przywiązanych,  opłacac się także  będzie  nowoust anowiony 
poda t ek  ofiary w ilości z ł p .  165 gr .  5.

Każdy p r zyst ępu jący  do licytacji  winien z łożyć  vadium 
z łp .  2060 gr*. 20 w iłronecie s r eb rne j  k u r s  w k ra ju  ma- 
jącej  lub rv l i s tach zas t awnych,  a nadto u t rzymujący się 
p rzy  licytacji obowiązany będzie  zaraz z łożyć  drugąż  po 
dobnąż ilość to jest  z ł p .  2060  g r .  20.

T e r m i n  do licytacji p rzeznacza  kommiss ja  wojewódzka 
na dzień  27 maja r .  b.
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Licyt ac ja  zaczynać się będzi e  od godziny 11 zrana.
O wszys tk i ch  innych  prócz  powyższych  w a ru nk ac h  li

cy t ac y j ny ch ,  każdy  chęć  kupna  mający poweźmie  wiado
mość  w b ió r ze  kommiss j i  wojewódzkie j ,  gdzie  nawet  wa ran  
k i  k u p n a  wraz z tabellą ź ró d ł a  i n t ra ty  wykazu j ącą  na 
drzwiach p r z y  wejs'ciu do sali sessjonalnej  wywieszone będą

Wolno  jes t  każdemu  chęć l icytowania ma j ącemu,  o s ta
n ie  obecnym dób r  na g runc ie  p r zek o na ć  s i ę ,  w k tó rymto  
celu do  miejscowego dz i er żawcy zgłos ić  się należy.  —  W 
Warszawie  dnią 26 lutego 1830 r . —  Radca s t anu p>rezcs, R .
R em b ie l iń sk i .  Sek re t az  j e n e r .  F il ipeck i .

/  ■■■ » ■ .«

  K o m m is s ja  w o je w ó d z t w a  A u g u s to w sk ie g o .  —  Podaje
do publ i cznej  wiadomości ,  iż naczelna dzi er żawa  eko nom j i  
Łab f io  skł adająca  się z f o lwa rków dbabna i P c r s t u ó ,  z p o 
wodu niewypła tności  dotychczasowego naddzie rżawcy i n i e 
dost atecznego b ezp i e czeńs twa  ska r bu  co do lat  p ro  l S ^  od 
1 czerwca r.  b.  na  lat dwa to jest  do ostatniego maja 1832 
r .  j ako czasu e sp i rać j i  kon t r ak tu  dotychczasowemu na dd z i e r 
żawcy s ł użącego  na risiko jego p r z ez  publ i czną  l icytacją w 
b ió r ze  Kommis s j i  wojewódzKićj  w sali sess jonalnej  w dniu 
22  maja odbyć się maj ącą  więcej da j ącemu  wydzierżawioną 
zos t anie .

Dochód z tych realnościów p od łu g  now ej lus t racj i  są  na- 
s t ępu jące .

1) Z fo lwarku  Ł ab no .  — a )  w daninach i na lur a l i a ch  od 
włości an  z ip .  269  g r .  25 b)  z g ru n t u  folwarcznego z ł .  5827  
c j  z g run tu  ka r czemnych  z ł .  270 g r .  2 9 — d j  z propinacj i  
wie jskie j  z ł .  5833  —  e) z r ybo ło s twa  z łp .  33 .  —  Razem 
z łp .  12 ,263  g r .  24.

2)  Z  fo lwarku P e r s t u n i a —  a )  w nalur al i ach  i daninach 
z łp .  304  g r  4.  —  b j  7. g run tu  folwar.  z ł .  2985  g r .  24  —  
c)  z propinacj i  wiejskiej  z ł .  419L gr .  3 — R a z e m  zfpol .  
7481  gr .  1 —  O gó łem z łp .  19714 gr .  25.  a po od t r ąc e 
n iu  od tego podatków pub li cznych w kwocie  zł .  845 gr .  11 
wynoszą  tylko z łp .  1.8,869 gr .  14 od k tór e j  to sum m y l i 
cytacja zaczynać się b ę d z i e . —  Każdy  więc do lej dzierżawy 
ubiega j ący się obowiązany j e s t  w miejscu j  t e rmin ie  w y 
żej wymien ionym znajdować i z aopat rzyć siebie w dowody 
kwal i l ikacj lne  pos t anowieni em s i ęc ia  namies tn ika  k r ó l e 
wskiego daty 29 s tycznia  1 8 18 r .  p rzep i sane j  wraz w goto
w iznę  na vad ium ą  część powyższej  sum m y wyrowny  wające 
a z ł p .  4928  g r .  15 wynoszące .—  O in ny ch  warunkach  d z i e r 
żawnych każdy Konkol  en t  w biórze kommis s j i  wojew ódzkiej  
sekcj i  ekonomiczne j  dowiedzieć się moze .  —  / a  prezesa  
N i e n i e w s k i — - S e k r e t a r z  j ene r a lny  Tom ick i.

  K o m n t i t s ]a  w o je w ó d z t w a  A u g u s to w s k ie g o .  —  W wy
konan iu  roz po rz ąd ze n i a  komm is sp  rządowej  p r zychodowi  
ska r bu  daty 3 lutego r .  b.  Nr .  g run tu j ącego  się na
de k re c i e  Na j j aśn ie j szego  Pan a  w Odess i e  pod dn i em 19 s i e r 
pnia 1828 r .  zapadł ego,  podaje  do publ icznej  wiadomości  iz 
w  duiu 2S maja r .  b. 1S30 począwszy od godz iny l O z r a n a  
odbywać się będzie  w b iór ze  kommis sj i  województwa A u 
gustowskiego w sali sesśyonalnej  publ iczna licy tacja na s p r z e 
daż dó b r  r ządowych Gu m be le  w ekonomj i  [ ialwarja w obwo
dzie Kalwarj i skim położonych  sk łada jących się z wsi G u m 
bel e .  (

P rz e s t r z e ń  ogólna dobr  wynosi w łók  6 morgow 10 p r ę -  
tów 47  miary now o polslyi-ej.

Licyl ' .cja zaczy n,.ć się będzie  od su m m y  z łp .  4 , 4 0 8  w 
s r e b r z e  - I bo w lista-h zastawnych ko lo ru  b i a ł ego  w m o m i -  
ualoej  war tośc i .  1

Oprócz  post ąpionej  na licytacji sum m y obowiązany b ę 
dzie p lus - l i cy t an t  co roczni e  skarbowi  opłacać  w dwóch  r a 

t ach z łp .  220  gr .  11 kan on u  z wolnością j e d n a k  spł acenia  
takowego mone t ą  brzęczącą .

Oprócz  podatków i c iężarów do tych dób r  p rzywiąza 
nych opłacać się będz i e  t akże  nowo us tanowiony poda t ek  
ofiary w ilości z ł .  47  g r .  1 r o c z n i e — Każdy p r zys t ępu jący  
do licytacji w in ien  z łożyć na vadium w ilości z ł .  440  g r .  
2 3 w s r e b r z e  lub w listach zastawnych,  a nadto  u t r zy m uj ą 
cy się p r zy  l icytacji  obowiązany będzie  za raz z łożyć d r u 
gą p od obn ą  ilość z ł .  4 4 0  gr .  23.

Oddanie  w possesją dób r  Gum be l e  nowo-nabywcy  na s t ą 
pi od 1 czerwca r .  b.  z z as t rzeżen i em wszakże  iż t enże  no-  
wo-nabywca sko ro  n im nie będ/. ie dotychczasowy dz ie r ża 
wca, winien będzie do t r zymać  kon t r ak tu  dz i er żawnego po 
dz ień  1 czerwca 1831 r .  pop rzes ta j ąc  na  dochodzie  z k o n 
t r aktu  wyp ływającym.

Nowo uabywca wini en  rządowi  zwrócić koszta  pomi a ru  
w summie  z ł .  76 gr .  2.

O i n n y c h ’warun kac h  l icytacyjnych każdy  chęć l icytowa
nia mający poweźmnie  wiadomość w biórze kommiss j i  wo
j ewódzk ie j  gdzie nawet  wa runk i  k u p n a  wraz z tabel lą ź r ó 
d ła  i n t r a ty  w yk azu j ąc ą ,  na drzwiach p r z y  wchodzie  do 
sekcj i  ekonomiczne j  wywieszone będą .

Wolno  jest  każd em u  chęć l icytowania ma jącemu  o s ta
nie obecnym  d ó b r  na g runc i e  p r zek on ać  się.j£—- P re ze s  
M o s to w s k i .  Se k re t a r z  j e ne r a ln y  B og u ck i .

—  W c y r ku l e  Soldberg.skim w Sjslązku,*, w majętności  Do-  
ruchowo i Za l e s i e ,  należącej  do hrabi ego l l e ichenbach-  
Goszyc ,  k ró l ewski ego  j en e r a l n cg o  i dz iedz icznego pocz tmi -  
s t rza  wolnego państwa Goszyce ,  znajduj ą się P a p ie rn ia  w 
odległośc i  1^ mili do S zy ld b e r - a  a 2  mi le  od Ke mp na ,  k t ó 
re  7. p rzy  należącemi  do nich realnośclami  oraz z z abudo 
waniem mie szka lne in  i gos poda r sk i em,  j ak  n i emnie j  i z i n 
w en t a r zem,  publ i cznie  więcej  da j ącemu  sp rze dan e  zostaną.  
Do tej  spr zedaży  wyznaczony  jes t  j eden  t e rmin  pe r e mto -  
r y j n y  , a mianowic i e  na dz ień  27 m a ja  6.  r .  r ano  o godzi
n i e  9.  ___ Chęć  mających wzywa się n in ie js zem,  aby w w y 
mien ionym dniu i czasie stawili  się w t u t e js zym urzędz i e  
k am e r a ln y m ,  podania  swe do p r o t o k ó łu  zadyktowal i  i d a l 
szych uk ł adów oraz przybi cia  oczekiwal i .  W a ru n k i  są do 
p r z e j r zen i a  w każdym czasie u podpisanego u r zęd u .  —  W 
Goszycach w Sz l ązku  dn ia  19 j iwietnia 1830 r. U rząc ł  
K a m e r a l n y  w o ln ego  p c u is tw a  i  h ra b ió w  R eich en bach .

Gruschke .
( T o ż s a m o  po ’ n iemiecku .  )

D ie  d e n  K ó n ig l .  G e n e r a l - E r b - L a n d - P o s t - d r e i s t e r  f r e y e n  
S ta n d e s  in  S ch le s ien ,  H e r m  G r a f  en v  R e ich en ba ch -G o-  
s z i i t z  zu ge h ó r ig en  in  S o ld b c r g s  Tireise u n d  d e n  O r ts c h a j -  
t e n  D o ru ch o w e  u n d  Z a le s s e  ge lege ne n  P a p ie r - F a b r ik e n  , 
welche  l |  M eilen  von S c h i ld b e r g  u n d  2 M e i le n  voii K em -  

■ p e n  e n f e r n l , s o l l m  m i t  a l i e n  d a z u  g e h ó r ig e n  R e a h t d t e n ,  
kVohn u n d  W ir th s c h  a j  U - G e b d u d e n  n eb s t  I n w e n ta r ie n - 
S t u c k e n f f f e n t l i c h  a n  d e n  M e i s tb i e lk e n d e n  v e r k a u f t  w e r 
den. Z u  diesern V e r k u u f  is t  e in  e in z ig e r  p e re m to r i s c h e r  
T erm in  u n d  z w a r  d e n  27 m a j  a .C i  F o r m i td g s  urn 9  U h r  
a n g e se tz t  w a rd e n .  —  M e r  a u f  r e f i e c t i r e n d e - K a u f lu s t ig e ,  
w e r d e n  d a h e r  h ie rd u rch  a u f g e f o r d e r t , g e d a c h te n  T a ges  
u n d  zu  b e s t im te r  Z e i t  im  h ies igen  K a m m e r a l - A m t  zu  
"erscheiAen, ih r  G eb o t  zu  P r o to c o l l  z u  ę ęb en ,  u n d  d ie  
weitera F e r h a n d lu n g  so wie den  Z u s c h la g  zu  g e w a r t ig e n .  
Die B e d in g u n g e n  ko n n en  zu  f e d e r  sc /u ck lich en  Z e i t  
be i  u n te r ze ich n e lem  A m l e  in s p ic i r t  w e rd e n .  G osch u tz  
in  Sch les ien  d .  Id  A p r i l  1830.  -  Reichsgraf l  von Re. chen -  
bach f r t i .  S tandes  H e r r n  K a m e ra l  Amt .  Gruschke.


